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R O Z K A Z
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego 

w W arszaw ie, dnia l (13) m aja 1 8 7 0  r

U l -  P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i e  K o m m is s j i  R z ą d o w e j  
S p r a w i e d l i w o ś c i .

(D alszy  ciąg; patrz N r 159.)

Przeniesieni: Pisarz Sądu Pokoju w Łowiczu, Hen­
ryk Orłowski, dla dobra służby na takiż Urząd do 
Sądu Pokoju w Opoczny; Pisarz Sądu Pokoju w Opo- 
czny, Juljan Wojno, na własne żądanie, na takiż Urząd 
do Sądu Pokoju w Łowiczu; Rejent Kancelarji przy Są­
dzie Pokoju w Łodzi, Paweł Gąsowski, na własne żą­
danie, na Rejenta Kancelarji przy Sądzie Pokoju 

Asesor Są:<?u Poprawczego w Kalwarji, 
p  Łępicki, na takiż Urząd do Sądu Poprawcze-

P °k°ju w Zakroczymiu, 
U r /n r i^ 6^  ? T^ns^ ’ na w*asne żądanie, na takiż 
L a l l o r 0 Sądu Pokojii W Pułtusku; Asesor Sądu Po- 
P ^ f g .  w Petrokowie, Adam Sztukowski, na wła­
sne żądanie, na takiż Urząd do Sądu Poprawczego 
w Warszawie; Asesorowie Sądów Poprawczych: w Puł­
tusku, Mikołaj Tryniszewski, i w Brześciu Antoni Mo- 
rawicki, na własne żądanie, na takież Urzędą do Wy­
działu Ii-go Sądu Poprawczego w Warszawie; Pisarz 
Sądu Kryminalnego w Kielcach, Edward Szałowicz, 
na Urząd Pisarza Sądu Poprawczego w Kaliszu; Pod­
prokurator Sądu Poprawczego w Kielcach, August Ja- 
inski, na Urząd Asesora Sądu Poprawczego w Petro- 
owie, i Asesor Sądu Poprawczego w Kielcach, Ale­

xander Włoszczewski, na urząd Pisarza Sądu Po­
prawczego w Radomiu— wszyscy trzej dla dobra służby.

Uwolnieni od służby: Asesor Trybunału Cywilnego 
P; o- Podsędka Sądu Pokoju w Opocznie, Asesor Ko­
p a l n y  Józef Filipski, i Podsędek Sądu Pokoju w Ra- 
len^mie’ Barcin Wężyk, na własne żądanie, z pozwo- 
g niem noszenia munduru; Rejent Kancellarji Ziemiań- 
Ro«n Przy Trybunale Cywilnym w Siedlcu, Stanisław 
blini ° c Skii p atron przy Trybunale Cywilnym w Lu- 
w fjjj’ Stanisław Illustrowski, i Podsędek Sądu Pokoju 
sędek V̂ e’ ^ ukasz Sieradzki, na własne żądanie; Pod- 
J ó z e f  p ^ 4 u Pokoju w Łęczycy, Sekreterz Kolegjalny 
bin Guoc -Wslci) Pisarz Sądu Pokoju w Pułtusku, Al- 
Juljan H o ? P o d s ę d e k  Sądu Pokoju w Szydłowcu, 
Protazy Wa°’ Asesor Sądu Poprawczego w Kielcach 
w Warszawłl°wicz> * Patron Przy Trybunale Cywilnym 
dobra służbv Władysław Otto— wszyscy pięciu dla 
wiedzialności s ^ j ostatni 1 pociągnięciem go do odpo-

Od zajmowanego Urzędu, Patron przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, Adolf Heinrych, na własne 
żądanie, w skutek otrzymania innego przeznaczenia.

Wykreśleni z listy urzędników zmarli: Sędzia Sądu 
Pokoju w Kalwarji, Adolf Szwykowski; Patron przy 
Trybunale Cywilnym w Płocku Juljan Tuszyński; Sę­
dzia Sądu Pokoju w Miechowie Rafał Radziejowski; 
Sędzia Sądu Pokoju w Szkalbmierzu Karol Dąbski; 
Asesor Prokuratorji Królestwa Aleksander Janczewski; 
Sędzia Sądu Pokoju w Warszawie Wydziału Ii-go  
Aleksander Moldaur; Pisarz Sądu Kryminalnego w 
Warszawie Józef Maliszewski i Rejent Kancelarji przy 
Sądzie Pokoju w Stopnicy Kąrol Mikułowski. 

ł  (d. c. n.—D. W.)

W rozkazie W arszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej, za numerem 189 wydanym, za­
mieszczono: Dla dogodności mieszkańców ulicy Solec 
i okolicznych, przychylnie do proźby kilku właścicieli 
domów tamtejszych, stacja dla omnibusów, kursują­
cych z placu Krasińskiego na Solec ustanawia się na 
miejscowości, pomiędzy windą magazynu solnego i po- 
sessją Nr 2953. Podając o tem do wiadomości Policji, 
polecam Kommisarzom cyrkułów właściwych zawia­
domić o niniejszem rozporządzeniu właścicieli omni­
busów Nra 28, 29, 35 i 47, kursujących na Solec a Ko­
misarzowi cyrkułu Łazienkowskiego dopilnować, aże­
by omnibusy te, zajeżdżały koniecznie na tę nowo-usta- 
nowioną stację. __ (G gz1_Polic:)_jM^ ^ ^ MMM

—  W dniu jutrzejszym przypada oktawa odpustu 
w kościele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na 
Lesznie.

—  Jutro w kościele S-go Józefa Oblubieńca przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście przypada oktawa od­
pustu, tudzież 40 sto godzinne nabożeństwo, a na 
nieszporach zostanie udzielone wiernym błogosła­
wieństwo Papiezkie.

—  Jutro w kościele Ś-go Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej dalszy ciąg 40-sto godzinnego nabo- 
żeństwa

—  Jutro w kościele S-tej Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu obok gmachu Dobroczynności, odbędzie 
się o godzinie 9 -tej rano wotywa ku czci Serca Marji.

—  W kościele Śej Anny na Krakowskiem Przed­
mieściu w przyszły wtorek, to jest dnia 26 lipca, przy­
pada doroczna Uroczystość Sej Anny Matki Najświęt­
szej Maryi Panny, Patronki kościoła i Archi-Konfra- 
terni, która odprawiać się będzie z Odpustem zupeł-



nym, z wystawieniem Najświętszego Sakram entu z ka­
zaniami, processyami i zwykłem nabożeńswem, a  na 
k tóre  pobożnych, zaprasza się.

— ...............  O O O C U C K X K . -- — --------

— Q— Nigdy się tyle niezajmowano dziełami sztuki, 
jak  w wieku obecnym. Grecy i Rzymianie czcili sz tu ­
kę dla sztuki, my prócz poszanowania dla piękna i 
prawdy czcimy sztukę, jako objaw kultury myśli i 
rozwoju cywilizacji. Nigdy też niewyszukiwano tak 
skrzętnie ja k  dziś nietylko pomników sztuki ale n a ­
w et najdrobniejszych jej zabytków archeologicznych.

W ystawiona w roku biężącym na widok publiczny 
Rafaelowska „Madonna di Perucci“ obudziła współ- 
ubieganie się Francji i Anglji, podnosząc cenę obrazu 
do summ miljonowych. Wydawane ciągle bijografje 
mistrzów, historje szkół m alarstw a poznajomiły pu­
bliczność z każdem z arcydzieł sztuki, przeprowadza­
jąc  nietylko ich myśl filozoficzną, ale śledząc nawet 
daty ich pojawienia, przejścia z rąk  do rąk , słowem 
kreśląc ich bijografje.

Idąc za duchem czasu i my śpieszymy do was czy­
telnicy z nowem odkryciem.

W  pracowni jednego z tutejszych malarzy, wśród 
zapomnienia wisiał na ścianie obrazek niewielkiego 
rozm iaru, przedstawiający S-go W ilhelma pustelnika. 
Kreślony naprzód za pomocą pióra chińskim tuszem, 
następnie powleczony bistram em , obrazek ten uwyda­
tn ia  chwilę, w której męczennik odprawia pokutę. 
Przywiązany dobrowolnie do drzewa w postaci leżącej 
wzrok ma utkwiony w przytwierdzony wyżej krzyż: 
godło wiary Chrystusa; tw arz jego jest odbiciem wy­
trw ałości i cierpienia, do jakich przywykł śród życia, 
ascetycznego.

Jak  dawno obraz ten znajduje się w pracowni, 
zkąd się tu  dostał niewiadomo. Właściciel ceniąc 
w nim niepospolitą śmiałość konturów, zachował go 
w swym zbiorze nie przypuszczając jednakże, iżby on 
by ł ręki mistrza dziełem. Niedawno wszakże prze­
glądając historję malarzy i szkół wydawaną przez 
K arola Blanc’a , mianowicie historję Salwatora Rosy 
w katalogu mieszczącym wyliczenie dzieł tego w iel­
kiego m alarza znalazł tem at wyż wzmiankowanego 
obrazu podwójnie opracowany.

S taloryt znajdujący się w dziele Blanc’a, cechy od­
znaczające Salvatora, o których drobiazgowo świad­
czy przytoczona historja, dają niejako pewność, iż 
obrazek ten skromnych rozmiarów, je s t oryginałem 
Salvatora. Kreślenie piórem, powleczenie bistramem, 
haszury, sposób oddawania drzew i liści wszystko 
wskazuje charakter dzieł Rosy, najbardziej zaś upe­
wnia o tem przechodowa myśl kompozycji, k tó rą  autor 
kilkonastoma pociągmi pióra po drugiej stronie obra­
zu uwydatnił.

Oryginały Salvatora są dziś cenną rzadkością, nie­
małej nawet są wartości dobre ich kopje; czuliśmy 
się więc obowiązani zrobić choć wzmiankę o tem od­
kryciu, sądząc, że wkrótce o prawdzie naszych wnio­
sków, sami sądzić będziecie mogli, jeśli jak  się spo­
dziewać należy, obraz zostanie wystawionym na widok 
publiczny.

Słówko jeszcze o Salwatorze.
Salw ator żył w wieku XVII. W młodości oddany 

przez rodziców do klasztoru, wkrótce został ztam tąd 
wydalonym za zbyteczne oddawanie się muzyce. Obda­
rzony duszą artystyczną, miłującą nam iętnie sztukę, 
Salvator w niedługim czasie odznaczył się jako: m u­

zyk, poeta, malarz. Burzliwe życie prowadziło go po 
różnych manowcach, posądzano go nawet, iż czas jakiś 
należał do bandy opryszków, oporządzających cudze 
kieszenie; jest to jednakże dowolne tylko przypuszcze­
nie. Genjusz Salvatora jest podwójny: raz odznacza 
się jako miedziorytnik, powtóre jako m alarz twóczo- 
ści wielkiej.

Wielbiciel natury, w obrazach olejnych celował też 
przedstawieniem scen z życia pełnych prawdy i grozy.

Galerje Luwru posiadają cztery wielkie obrazy Sal­
vatora, z których „B itw a“ darowaną została Ludwi­
kowi XIV przez kardynała  Corsini. Anglia także po­
siada 120 różnego rodzaju oryginałów rozrzuconych 
po prywatnych galerjach. Salvator jako poeta odzna­
czał się jeszcze duchem satyrycznym, dlatego też nie­
pokojony przez stronnictwa polityczne, pokilkakroć 
opuszczać m usiał Rzym, gdzie ostatecznie życia do­
konał w r. 1673, mając wieku la t 68.

—  JV arszaw skie  T o w a rzy s tw o  Dobroczynności,  w upły- 
nionym  mcu czerw cu r. b., utrzym yw ało w dom ach instytu to­
wych w średniem  p rzecięc iu  dzienn ie : starców  i kalek  obo- 
jej p łci osób 281, k tórych  k oszt żyw ien ia  w ynosił rs. 843 
kop. 20. S ierot obojej p łci 149, a k o szt żyw ienia tych że, 
w ynosił rs. 335 kop: 2 '/ ,.  D o 16tu Sal Ochrony uczęszcza ło  
w p rzecięc iu  dziennie dzieci obojej p łc i 895, k tórych koszt  
żyw ien ia  w ynosił rsr. 298 kop. 14. W  lszym  Ż łobku b yło  
z p rzecięcia  dziennie dzieci 6, k tórych  sam o żyw ien ie k o ­
sztow ało  rs. 2 kop. 36. W  dwóch czasow ych P rzytu łkach  
ubogich d ziec i znajdow ało się d zienn ie dzieci 131, k tórych  
żyw ien ie k osztow ało  rs. 261 kop. 6 0 . N a obiadach p ięcio- 
groszow ych, było  d zienn ie osób 98, z tych  na k oszt JW go  
Hr. N am iestn ika  K rólestw a, osób  50; sporządzen ie zaś 
w szystk ich  ob iadów  k osztow ało  rs. 264 kop. 6 0 . Po zupę  
rumfordzlsą przychodziło  dziennie osób 10 0 , na sporządzen ie  
której wydano rs. 65 kop. — . U bogim  na m ieście  u d z ie li­
ło  Tow arzystw o w sparcia n a stęp u ją c e : s ta łe  od  kop: 90 do 
rs. 1 k: 50, osobom  26, w ogólnej sum m ie rs. 28 kop: 70, 
jednorazow e od rs 1 do rs. 3ch, osobom  32, w ogólnej sum ­
m ie rs. 42, w lekarstw ach osobom  60, w paskach  rupturow ych  
osób 2 , w okularach  osob ie l .  W  ogóle zatem  żyw iono i 
w sparto osób  1 ,781 , a ogólny k oszt sam ej żyw ności, w ynosił 
rs. 2 ,140 kop. 6 2 '/ ,.  Z k assy  pożyczkow ej u d zieliło  T ow a­
rzystw o, pożyczk i rzem ieśln ikom  i osobom  z pracy rąk u trzy­
m ującym się , 2 0 , w kw ocie rs. 1152. W  tym że m iesiącu  w I n ­
sty tu c ie  W arsz: Tow: D obroczynności, zm arli u b o d zy : S za -  
w łow ski J o z e f 1st 6 0 , S zu tap sk i. F e lik s  la t 64, D ąbska J ó ­
zefa  la t 6 i ,  W ojtk iew icz E w a la t 57, Szefir Izabella  lat 62.

W arszaw a, dnia 4 (16) lip ca  1870 roku.
P rezes A dm inistracji Ogólnej, A . P  r e  y  s s.
C złonek Sekretarz T ow arzystw a, K. D ą b r o w s k i .

—  W  d n iu  30 czerw ca (12 lip ca j, r. b ,  odbyło  s ię  o g ó l­
ne Z ebranie C złonków  Stow arzyszenia  W zajem nej P om ocy  
S ubiektów  H andlow ych, W yznania  M ojżeszow ego w W a r­
szaw ie .— P odług  przedstaw ionego przez P rezydującego p. I g ­
nacego R otb latt, spraw ozdania o fundusze S tow arzyszenia  
z dniem  30 czerw ca (12 lip ca ), r. b., b y ł on następujący. 
1. W  rozm aitych  papierach  procentow ych oraz gotow izną  
Rs. 1383, kop. 87 i p ó ł. 2 . W  rożnych  n a leżn ośc iach  od  
C złonków  i w inw entarzu R s. 2243 , kop. 96. Ogólny w ięc  
fundusz S tow arzyszenia  w ynosi R s. 3627, kop. 83 i p ó ł. 
N astęp n ie  p rzystąp iono do wyboru C złonków  nowego Z a­
rządu i po odbytem  balotow an iu  w iększością  g łosów  w y­
brani zasta li na Członków  Z arządu PP: Jgnacy R otb latt, 
Jerzy  H ilsberg, Izydor G u ttm tag , M aurycy Goldmann, P a ­
w eł B reslaur, S tan isław  N irnstein , L eopold  D aw ison. Gdy 
zaś p. Ignacy R otb latt z powodu w yjazdu na czas d łu ższy , 
obow iązków  C złonka Z arządu przyjąć n ie  m ógł, wybrano na  
jeg o  m iejsce kandydata, p. Izydora  P rzedborsk iego i ci 
w m yśl parag. 43. U staw y z  grona sw ego wybrali na P r e ­
zydującego, p. Jerzego H ilsberga na K asjera, Izydora G utten- 
taga, na Członka R eferenta  P aw ła  B reslau era .— N adto 20-tu - 
C złonków  do cząstkow ych zebrań, ktprzy na sw ego P r z e ­
w odniczącego D an iela  L andau  w ybrali.— Prezydujący Jerzy  

I H ilsberg.— C złon ek  R eferen t P a w eł B reslauer.



=  W  dalszym ciągu w dniu 9 (21) lipca r. b. od­
była się piąta z kolei W izyta Jeneralna z Członków  
delegowanych złożona, w ochronie VI przy ulicy Bro­
warnej pod Nr 2731 w obec JW. Zaborowskiego A m ­
brożego, Prezesa W ydziału Ochron WW. Opiekunek 
Mauersbergierowąj Sewerji, Bertrandowej Zofji, Ró­
żańskiej Amelji i Neubauerowej, oraz Opiekunów Bar­
toszewicza Adama i innych Członków Towarzystwa 
Dobroczynności. Dzieci w ochronie znajduje się  79, 
z tych chłopców 36, dziewcząt 43, chłopców czytają­
cych 15, sylabizujących 6, dziewcząt czytających 17, 
sylabizujących 12. * Nagrody otrzymali: Myszak Jan 
Zakręoki Józef, Dylewski Jan, Piotrowska Antonina, 
Zakręcka Michalina.— Porządek dobry, postęp niezły, 
dzieci wszystkie prawie niestarsze nad lat 7 lub 8 .—  
Damy opiekunki ofiarowały 12 bluzek dla chłopców, 
12 fartuszków dla dziewcząt i 24 par pończoszek oraz 
pierniki i rogalki dla wszystkich.

=  Przy ochronie na ulicy Browarnej znajduje się 
Kassa Groszowa i Czytelnia zarządzane przez pp. 
Czesława Młodzianowskiego i Ładysława Strzesze- 
wskiego.

=  Wczoraj odbyła się sessja subjektów fachu fry- 
zjersko-perukarskiego, w mieszkaniu Starszego tego 
Zgromadzenia, na której pobrano składkę, auflagą 
zwaną, i uporządkowano księgi kassowe.

■= (Kur. Lub.) W e wsi Kosarzewie w lu­
belskim powiecie, włoścjanin Jezierski, zebrawszy 
wełnę z trzech swoich owiec, w takową zachował za­
oszczędzony grosz, wynoszący rubli przeszło siedm- 
dziesiąt, pomiędzy k tórem f rubli 15 było w srebrze. 
W ełna tak zbogacona w isiała sobie w komorze dość 
długo. Przed trzema atoli tygodniami, przybył do 
Jezierskiego żydek, także w Kosarzewie zam ieszkały, 
trudniący się cząstkowem skupywaniem wełny, skórek 
i t. p., celem dowiedzenia się, czy niem a co na sprze­
daż:— włościanin oświadczył, że ma wełnę, i pokazał 
ją żydowi, który dla przekonania się czy sucha, w łoży­
wszy w środek rękę, namacał zachowane pieniądze,—  
wełnę więc wedle zacenienia, natychmiast zapłacił 
i wyszedł z nią. W krótce potem włoścjanin przypo­
mniał sobie o pieniędzach, podążył do żyda, ale ten 
stanowczo oświadczył, że w w ełnie nic nie było. 
Niepozostało więc, jak poszukiwanie żyda na drodze 
prawa, lecz wątpić należy o skutku, bo brak jest 
świadków. Otóż to jest jeden z wielu skutków prze­
chowywania pieniędzy,—sprawiających ich utracenie za 
życia, lub nieodszukania przez spadkobierców po 
śmierci.

=  D ziś na scenie teatru letniego ukaże się no­
wość: komedya jednoaktówa p. t. „Kontrybucye pana 
Stefana. “

=  Jutro o godzinie 5ej po południu, w domu Nr. 
476 przy ulicy Senatorskiej, odbędzie się sessya, 
Zgromadzenia pp. Tapicerów. Podstarszym tego zgro­
madzenia jest p. L. Morgentlialer. Na sessyę jutrzej­
szą delegowanym został przez Magistrat p. Dziuńbiński 
Ławnik. Tegoż dnia o godzinie 6ej po południu1 od­
będzie się w mieszkaniu Starszego pana Jana Tomasa, 
w obec delegata rządowego p. Dziuńbińskiego Ławnika, 
sessya półroczna zgromadzenia pp. Białoskurników. 
Jutro zaś o godzinie 3ej po południu, w hotelu zwa­
nym Giersza na Podwalu, odbędzie się sessya pp. 
Subjektów jubilerskich pod przewodnictwem p. Pstro- 
końskiego.

=  Obecna wojna bardzo niekorzystnie oddziaływa

na stan interesów handlowych i niejedno bankructwo 
niejedna ruina majątkowa będzie dodatkiem do 
ogólnych klęsk starcia. Bank nasz widząc ciężkie 
chwile przejścia takiego stanu dla kupiectwa miejsco­
wego, postanowił jak dotąd, tak  i nadal wszelkie wexle 
dyskontować. Nadto, dla zapobieżenia s tra t wyniknąć 
mogących z wysokiego podniesienia się wexli, co wszak­
że długo trw ać nie może, gdyż i sama wojna o ile go­
dzi się przypuszczać za parę miesięcy ukończy się, 
postanowił dyskontować wexle na Berlin, Paryż i 
Londyn, na pewność czego, przyjmuje gotówkę lub 
papier procentowy. Od takiego dyskonta, Bank liczy 
za trzy miesiące, (na taki bowiem term in wexle wy­
daje 5/e%)- Udogodnienie to wielkie i może uchro­
nić od zguby niejednego z kupców, kiedy bowiem 
wexle spadną o kilkanaście procent, łatwiej będzie 
zapłacić wexel dziś przyjęty, a także można uchronić 
się przytem od koniecznej sprzedaży papieru procen­
towego, na czem dziś także s tra tą  wynikłaby dość 
duża.

=  Ju tro  o godzinie 5-tej po południu przypada na­
rada  Członków Oddziału tanich kuchen.

=  W N r. 149 Dzień. W ar. Sąd Krajowy Lwowski 
poszukuje Stanisława Styczyńskiego przed laty 30-stu 
zaginionego.

=  Od kilku dni w sklepie m aterjąłów  piśmiennych
p. Rychtera wystawione są m aski papierowe przed­
stawiające główniejsze spółczesne osobistości politycz­
ne. Rysunek tych masek wykonany jest podług kary ­
katur „Kladerradątscha.“ Miejsce na nos jest w nich 
wycięte, a nitkam i przewleczonemi z brzegu można 
je  dobrze przymocować do twarzy. — Zabawnie 
wyglądają owe mask i bez nosów, których przecież nie 
można odmówić żadnem u z przedstawionych mężów.

=  W czoraj, dnia 21 odbyła się sessya Zgrom a­
dzenia Orgarmistrzów przy ulicy Nowy-świat pod  N r 
1301, w mieszkaniu starszego p. Filipa Stahl, pod 
przewodnictwem delegowanego przez M agistrat Asse- 
sora p. Bujalskiego, na której zostało zapisanych do 
nauki na uczniów jedenastu, a wyzwolono na czeladzi, 
po okazaniu przez tychże sztuki kwalifikacyjnej sze­
ściu; następnie przejrzano rachunki, dochody i w ydat­
ki przez rok ubiegły, i na tern zakończono posie­
dzenie.

=  W czerwcu, nakładem  wydawnictwa „M rówki1 ‘ 
we Lwowie, wyszedł w ozdobnem wydaniu poemacik 
Szewczenki: „N ajem nica11, w przekładzie L. Sowiń­
skiego. W krótce tamże wyjść m ają dwa nowe pisma 
p. Sow ińskiego:,,Słowo bytu“ i poemat p. t. „Satyra“-

— Ju tro , t. j. w sobotę, o godzinie 6ej po południu 
przypada posiedzenie Oddziału przytułków dla bie­
dnych, wychodzących ze szpitali.

— Jako szczegóły przedwczorajszego ognia pod Nr 
2 1 9 lb , z urzędowego źródła podajemy: Budowla była 
ubezpieczona, właściciel podaje stratę na rs: 5,000. 
U trzymujący dorożki W elt, do którego należące: s ie ­
czkarnia, zaprzęgi, żyto i owies, przez ogień uległy 
zniszczeniu, oraz ma rkier Odelfang, za spalone drze­
wo (przedmioty te nie były ubezpieczone), obliczają 
straty: pierwszy na rs. 243, drugi na rs. 30, razem  
około rs: 5,273. Ogień wybuchł w skutek nieostroż - 
ności dorożkarza W ojciecha Kuczkowskiego, który



będąc nieco pijanym, położył przy sobie kawałek nie- 
zgaszonej świecy i usnął; słoma na której spał Kucz­
kowski zapaliła się i śpiący uległ poparzeniu obu rąk 
i karku. Kuczkowskiego odesłano do szpitala staro- 
zakonnych, a po wyleczeniu pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności podług prawa. Przy gaszeniu ognia, 
dwóch żołnierzy straży ogniowej ulegli skaleczeniu, 
z których jednego odesłano do szpitala Ś-go Ducha, 
a drugiego po opatrzeniu pozostawiano przy ko­
mendzie. (Gaz. Polic.)

— Za rogatką Jerozolimską, Karol Braun, mie­
szkaniec wsi Ochota, powiatu warszawskiego, 40 lat 
wieku liczący, będąc w stanie pijanym, zdjął z siebie 
wierzchnią odzież, wszedł do glinianki napełnionej 
wodą i w takowej utonął, jak się zdaje rozmyślnie, po­
wodem czego miało być niezgodne pożycie z żoną; 
ciało jego wynaleziono i dano znać sądowi.

— W kołysce dla podrzutków przy szpitalu Dzie­
ciątka Jezus, znaleziono dziecko płci żeńskiej z kartką 
mieszczącą napis „Marjanna Maruszewska, urodzona 
dnia 14 grudnia 1865 roku“ . Dziecko znajduje się 
w szpitalu, a matka jest poszukiwaną. (Gaz. Polic.)

=  Obecnie nie można liczyć na punktualość pocz­
towych komunikacji z zachodu przez Prusy Niemcy 
zachodnie idących. We Francji wszystkie pociągi oso­
bowe wstrzymano od niedzieli, w Prusiech i Niemczech 
wszystkie przesyłki towarowe kolejami ustały. Dzien­
niki paryzkie zapewne nie będą już dochodziły regu­
larnie, gdyż kolej żelazna zachodnia idzie na Mo- 
nachjum.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
odW .rs.2 dla nędzy wyjątkowej; odM. rs.3 dla Śliwiń­
skiej przy ulicy Grzybowskiej; od M. S. kop: 50 nade­
słane z Reichenchalle dla dziewczynki na kurację 
w Ciechocinku.— Rsr. 2, znalezione przed gmachem 
Tow: K. Z., a w ciągu miesiąca nieodebrane, stosownie 
do życzenia znalazcy, przeznaczone zostały dla biednej 
matki 6ciorga drobnych dzieci, na kupienie maszyny 
do szycia; od H. Z. rs. 1 dla wdowy Gliszewskiej przy 
ulicy Zakątnej.

----------- —o o o o ^ ---------------

_ — Konsulat Jeneralny Związku Połnocno-Niemiec- 
kiego, podaje niniejszem do wiadomości, że Najwyż­
szym rozkazem gabinetowym z dnia 15 lipca r. b. 
Armja związkową uruchomioną została, w skutek cze­
go wszyscy urlopowani wojskowi tejże Armji, należący 
do rezerwy i landweru wszelkiej broni, oraz ci, którzy 
przeznaczeni zostali do uzupełnienia Armji (Ersatz - 
Reserve) 1-szej klassy, powinni niebawem udać się do 
domu i tam zgłosić się do właściwych Władz wojsko­
wych; a zatem Konsulat Jeneralny wzywa wszystkich, 
których niniejsze ogłoszenie obchodzi, ażeby się do 
powyższego rozporządzenia zastosowali, gdyż w razie 
przeciwnym ulegną odpowiedzialności według praw 
wojennych. Nieposiadający funduszów na zwrotną 
podróż w takowe w Konsulacie zaopatrzeni zostaną.

( 1 - 3 )  —6006—

■f Jutro o godzinie 9-tej rano w kościele Powąz­
kowskim odprawioną zostanie Msza Ś-ta za dusze 
osób z familji Gawareckich, a to z legatu przez niegdy 
Magdalenę Gawarecką uczynionego, o czem Nadzór 
cmentarza interessowanych zawiadamia. — 6011— 

-f W dniu 23 lipca r. b. to jest w sobotę, jako 
w wigilję imienin ś. p. Marjanny z Saładów, l-voto 
Gajkowskiej 2-do Góralskiej, odbędzie się za spokój

jej duszy o godzinie 10-tej rano w ko ściele na Powąz­
kach Wotywa żałobna oraz poświęcenie pomnika, na 
które pozostały mąż, Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych zaprasza. —6000—

■f Franciszek Wyszkowski, b. Oficer Wojsk Ce­
sarsko Russkich w wieku lat 40 po długiej i ciężkiej 
chorobie przeniósł się do wieczności; w nieobecności 
żony pozostała familja zaprasza Krewnych i Znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kościoła S-go Krzy­
ża d. 23 w sobotę o godzinie 5-tej po południu na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające. — 6023— 

+  Ferdynand Sager, Administrator fabryki piwa 
przy ulicy Ogrodowej, w dniu 19 b. m. o godz. 12£ 
w południe, zakończył swój doczesny żywot na łonie 
rodziny w Chełmnie, w Prusach wschodnich; za spokój 
duszy jego, odbędzie się jutro o godz. 11-ej z rana, 
Nabożeństwo żałobne, w kościele Śgo Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, na które Krewnych, Kolegów i 
Przyjaciół zmarłego zaprasza się, —6029 —

-j- W końcu roku 1868, w Szang-hoi (w Chinach), 
umarł Kornel Kleczkowski, Urzędnik Konsulatu fran- 
cuzkiego. Pisywał on korrespondencje z miejscowości, 
w których przebywał, do „Gazety Warszawskiej".

-f Bronisław Doborzyński, uczeń gimnazjum real­
nego warszawskiego, przeżywszy lat 20, po długiej i 
ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności w Lu­
blinie, dnia 16 b. m. (w przeszłą sobotę). Zwłoki jego 
wyprowadzone zostały z kaplicy przy kościele po- 
Bernadyńskim, na cmetarz miejscowy wczoraj (18 
t. m.) o godzinie 5 po południu

-f Dnia 16 lipca zmarła we wsi Rostkach p. Płoń­
skiem Wiktorja Czyżewska, 1 mo voto Piekarzewska, 
wdowa po obywatelu. Żyła lat 64. Pochowana na 
cmentarzu parafialnym w m. Nowe-Miasto. Do gro­
bu eksportował Miejscowy proboszcz JX. Kamiński.

— Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
przy onegdajszej exportacji zwłok ś. p. syna mego, 
Maksymiljana Sawickiego, tak pięknie i po koleżeń­
sku uczcili pamięć zmarłego, składam wraz z pozo­
stałą wdową najczulsze podziękowanie.

Matka, Salomea Sawicka.
-----------  —  o - C - O O j g O O - O  o

— „Birż. Wied." donoszą, że orkiestrze Bilse’go 
wielkie grozi niebezpieczeństwo. Wielka ilość mło­
dych wirtuozów, orkiestrę tę składających, znajduje 
się na kolei powinności wojskowej (Militair-pflichtig) 
i zmuszoną wkrótce będzie instrumenty swoje spokoj­
ne zamienić na. wojownicze.

— „Nordische Presse" donosi, że książę August 
Wirtemberski 5 (17) b. m. o godzinie 1-ej z południa 
wyjechał z Petersburga za granicę.

— „Birżewyje Wiedomosti11 donoszą Powiadają, 
że poseł fraucuzki przy dworze petersburskim, jenerał 
Fleury, który miał 18 b. m. wyjechać z Petersburga, 
dla objęcia dowództwa nad korpusem kawaleryi, 
otrzymał od ce.sarza Napoleona rozkaz pozostania na 
swojem stanowisku. Trudno w tym fakcie nie widzieć 
niewątpliwego dowodu życzeń rządu francuzkiego 
zachowania z Rossyą dobrych stosunków, czego ce­
sarz Napoleon głównie od jenerała Fleury oczekuje.

— „Odesskij Wiest." donosi, że kolej żelazna z Ty- 
raspola do Kiszyniewa, prawie zupełnie już jest go­
tową, oprócz mostu na Dniestrze.

— „Wil. Wiestn.“ donosi, że 1 (13) lipca, o godzinie 
7ej po południu, rozsrożyła się nad Wilnem burza, 
która zrządziła bardzo znaczne szkody w budynkach



i ogrodach. Na katedrze Mikołajewskiej obalony zo­
stał na kopule głównej krzyż, blacha z połowy tej 
kopuły spadła na dziedziniec koszar Mikołajewskich 
inne zaś krzyże zostały uszkodzone. W klasztorze 
św. Ducha burza zerwała 30 blach z dachu i wyrwała 
jedno okno w kopule, drugie zaś w cerkwi. W kate­
drze Niepokalanego Poczęcia zerwany został dach, 
w koszarach zaś Mikołajewskich burza zerwała z da­
chu około tysięca blach. W ogrodzie botanicznym 13 
drzew zostało połamanych, mnóstwo zaś gałęzi uszko-

° /r t Wm'eście °Srody ucierpiały bardzo 
Na wip » a ,W P°łamunych wynosi przeszło 200. 
bla rha  ! n ^ afh uszkodzone’ o s ta ły  dachy kryte 
potłukła \  szpitalu wojskowym burza
K a i  40 szyb w oknach> w ogrodzie zaś
szpitalnym wyrwała 7 drzew z korzeniami. Koło do- 
mow Kemgera i Bakszewicza na Antokolu, poobalane 
zostały parkany, w okolicach zaś miasta, w polu, zbo­
ża pokładły się od burzy. Podług „Gońca urzędowe­
go, burza, która srożyła się w Dynaburgu, wyrwała 

g e m a m i  17 drzew na wale ochronnym wzdłuż 
rzeki Dzwiny. Drzewa te obaliły się na linję telegra­
ficzną,, idącą wzdłuż wału, złamały 10 słupów i przy-
R * ?  idrut^ d0 ziemil Prz.yczem wyrwały je z okna 
stacji telegraficznej. Działanie telegrafu, które ustało 
z tego powodu, jest przywracane w miarę naprawiania 
uszkodzeń.

r ; i f ^ CZOraj przed sam  ̂ północą silna łuna zaświe- 
w n t  0gieó I>okazał się w jednem z dre-
niebezD ieczeS' prZy ul'Cy Frau( iszkańskiej, a 
wiem S ł f r  l  niemałe’ zabudowanie to bo- 
olei etc S° ble r°zraaite palne materjały, jak
przytłumił no* u?ek Straży Ogniowej wprędce przytłumił pożar; straty muszą być dość znaczne.

cy i Nowicki
tersburga; Radca Tajny Trautfeter z Wiednia- Rze 
czy wisty Radcą Stanu Boraskow  z Petersburga ’ 

Wyjechali z Warszawy: Jenerał-Lejtnant Lebedjew 
Jenerał-Major Romiszewshi do Radoma.

stamynopohf SZli0*a prawa otwartą została w Kon-

T  pp  i że âzna od Piły do Sępolna ukończona już. 
i MArrelii^częsny Lubicz Łęgowski, Antoni Gauszer 
svtecie ,n. ^xentowicz, otrzymali na uuiwer-
y Jagiellońskim stopień magistrów farmacji.

to\varów° J PrUsko wschodnia zaprzestała przewozu

^  -^atihes, zmarł Karol Thiers, sędziwy brat
vice-konsulem w Girgenti.

trzebi z Washingtonu donosi o strasznem
S r iU T l  W 0ajaca w Moxyfcu. sto ludzi prze-
czonA°nio Si a +’ r?nionych dotychczas nieobli- 
czono. Szkody materjalne są również bardzo zna-

Część politycznaT
# £ 0  liipca .

* * Wszystkie miejscowości na przestrzeni spodzie­
wanego teatru wojny, w których znajdują się źródła 
i i 6 a V  ąpiele’ wyludniły się. Z Teplitz wyje- 
o 4 h  nr k T  ,wyP°wiedzenia wojny do dziś, ośmset 

Przybyłych tąm na kurację. Szukający też szczę­

ścia w złotych jaskiniach gry: Badenu i Homburga, 
koncentrują się w tył dla wymarszu do Monaco. Wy­
strzały nie zagłuszą wrzawy tamecznych szulerni. 
Księztwo Monaco musi być neutralnem, chociaż po­
siada armję złożoną z 60 ciu rycerzy.

*** Studenci uniwersytetu w Kiehl, na walnym sej­
miku postanowili bez zwłoki stanąć razem, w szere­
gach armji niemieckiej. Tugendbund widocznie jesz­
cze istnieje.

*** Do słynnej poezji Musset’a — o „Renie," skom­
ponowaną została melodja, którą: Gaulois nazywa he­
roicznym okrzykiem muzyki. Pieśń tę popularyzo- 
wąć mają wpośród armji uczniowie szkoły St. Cyr.

Z portu Cherbourskiego wypłynął jeden z naj­
groźniejszych monitorów, zwany: Rochambeau. Jestto 
okręt uzbrojony w armaty gwintowane i posiadający 
osadę złożoną z 570 ludzi, W r. 1867 Rochambeau 
drogę z New-Yoiku do Cherbourga wynoszącą 200 
mil, przebył w ciągu dni 14 i 17 godzin.

*** Księciu Napoleonowi ma być także powierzo- 
nem dowództwo jednego z korpusów armji reńskiej.

*** W Tulonie urządzają baterje pływające. Będą 
one stanowić rezerwę marynarki.

*** Na scenie wielkiej opery paryzkiej, w obec sali 
pełnej wdzięków, mundurów i fraków, słynna śpie­
waczka Sass wykonywała: „la Marseillaise," a bary­
ton Faure pieśń o „Renie." Byłato manifestacja po­
lityczna sztuki.

*** Jakiś książę pruski napisał obecnie broszurę 
p. t. „Sztuka pobicia Francuzów". Dziennik „Gaulois" 
zwraca uwagę szanownego autora, że: krytyka jest 
łatwą, ale sztuka  trudną.

.***. ^  braku pewnych wiadomości z teatru wojny, 
dzieuiki francuzkie rozpuszczają różne pogłoski o 
drobnych podjazdowych utarczkach, jakie miały już 
nastąpić. Pomiędzy innemi, „Public" donosi, że w d. 
19 lipca, niemiecki oddział pruski, posunął się zby- 
teczńie naprzód i na lewym brzegu Renu, niedaleko 
Forbach spotkał się z francuzami.

*** Telegramy ze wschodniej “granicy Francji, do­
noszą o koncentrowaniu się wojsk pruskich i heskich 
w Moguncji. Badeńczycy zaś w liczbie 15,000, konsy- 
stują w pobliżu Forbach, i strzegą granicy, za pośre­
dnictwem ciągłych rekonesansów.

*** Sześć pierwszych bataljonów gwardji ruchomej 
departamentu Sekwany, otrzymało rozkaz wymarszu 
do Strasburga. Dwanaście pozostałych, z powodu 
niekompletnej organizacji, zajmie miejsce armji stałej 
w fortecach. Ci, którzy starali się o stopnie oficerskie 
w gwardji nieruchomej, jedynie dla parady, dziś mają 
dość kwaśne miny. Pomiędzy innemi kilku urzędni­
ków z banku zapewnia, choć trochę zapóźno, że drugi 
raz niedadzą się złapać.

*** Mówią, że dotąd we Francji, zapisało się już 
przeszło 100,000 ochotników. Wiele kobiet zgłasza 
się z żądaniem wyjazdu do armji dla pielęgnowania 
ranionych. Trzystu uczniów fakultetów medycznych 
zdeklarowało się służyć za pomocników przy lekarzach 
wojskowych.

Dziś rano, wielu poddanych hiszpańskich za­
mieszkujących w Paryżu, otrzymało rozkaz powrotu 
do swego kraju, pod rozporządzenie ministra wojny.

*** Cztery fregaty pancerne pruskie: „Kron-Prinz", 
„Priuzt-Adalber", Frederik-Karl i „Kónig Wilhelm", 
przed wypowiedzeniem wojny gościły w Plymouth i 
wypłynęły z tego portu, a na wiadomość o grożących



niebezpieczeństwach, powróciły na dawne miejsce, 
gdzie dotąd pozostają.

*** Cesarzowa Francuzów, przesłała komitowi po­
mocy dla rannych, 50,000 franków.

*** Dziennik: „F ranęais11 daje następny bezstronny 
portre t pruskiego jenerała Moltke.

„Poważny i skromny, niemający przytem w sobie 
nic z owego pedantyzmu germańskiego, który był za­
wsze jedną z najnieprzyjemniejszych wad oficerów 
pruskich, jenerał Moltke ma w stręt do przepychu i o- 
stentacji. Mówi mało i zawsze lakonicznie. Wielka 
znajomość obcych języków, jaką posiada i unikanie 
w rozmowie niepotrzebnych frązesów, stały  się powo­
dem twierdzenia, że Moltke najlepiej umie milczeć 
siedmioma językami, ze wszystkich oficerów armji pru­
skiej.11

*** Natom iast gazety pruskie, pełne są złośliwych 
anegdotek i uszczypliwych przymówek na rachunek 
wojsk francuzkich. Według nich, skoro jeden ż jenera­
łów na rewii, chciał się przekonać, czy nowe mundury 
dobrze leżą na żołnierzach, obejrzawszy je  z przodu, 
kazał następnie wystrzelić z arm aty, a cały oddział 
bez innej komendy odwrócił się tyłem.

*** Wszelka kommunikacja pomiędzy Prusam i i 
Luksemburgiem zniszczona. W ojska pruskie wysadzi­
ły  most pod Waserbilling.

*** Kordon wojsk belgijskich rozciągnięty został na 
granicy holenderskiej, poczynając od Bilsen. 
___________ (Gaulois, Figaro, Ńordd. Allg. Ztg.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Urzędowe wypowiedzenie wojny, jedyny piśmienny 

dokument wysłany w całem obecuem zawikłaniu przez 
Francję, odebrano w Berlinie d. 19 b. m. o w pół do 
drugiej po południu. Prusy pozostały tym sposobem 
wiernemi zupełnie biernej roli jaką  przybrały od sa- 

. mego początku starcia. Przedstawiciel Prus p hrabia 
Solms (wiadomo, że baron W erther jest na urlopie), 
znajdował się jeszcze w niedzielę wieczorem na swojem 
stanowisku, nieupominając się o swoje paszporta, i cze­
kając aż mu je odeszlą. Podajemy dosłownie tekst wy­
powiedzenia wojny:

„Podpisany sprawujący interesa Francji, w wyko­
naniu odebranych od swego rządu rozkr.zów, ma za ­
szczyt zakomunikować do wiadomości jego excelencji 
pana m ioistra spraw zagranicznych jego królewskiej 
mości króla pruskiego, co następuje:

„Rząd jego cesarskiej mości cesarza francuzów, u- 
waźając projekt wyniesienia księcia pruskiego na tron 
hiszpański, za przedsięwzięcie skierowane przeciwko 
bezpieczeństwu terytorialnem u Francji, w idział się 
zmuszonym żądać od jego królewskiej mości króla 
pruskiego zapewnienia, że podobna kombinacja bez 
jego zezwolenia urzeczywistnić się nie mogła.

„Ponieważ jego królewska mość król pruski nie 
zgodził się na danie tego zapewnienia, i przeciwnie 
naw et oświadczył posłowi jego cesarskiej mości cesa­
rza francuzów., że tak w tym jak  w każdym innym 
wypadku zostawia sobie możność postąpienia stoso­
wnie do okoliczności, rząd cesarski m usiał dostrzedz 
w podobnem oświadczeniu króla, myśl ukrytą grożącą 
nie tylko Francji, lecz i równowadze europejskiej. To 
oświadczenie większej jeszcze nabrało wagi, gdy gabi­
nety odebrały wiadomość, że król odmówił posłucha­
nia posłowi cesarza, niechcąc się z nim wdawać w ża­
dne dalsze traktowania.

„W skutek tego rząd francuzki, widział się w konie­
czności stanąć w obronie swego honoru i zagrożonych 
interesów, a postanowiwszy przedsięwziąść wszelkie 
środki których obecne położenie wymaga, uważa się 
od obecnej chwili, jako pozostający w obec Prus, w sta­
nie wojennym.11

Z obu stron Renu przygotowania wojenne, odbywa­
ją  się z gorączkowym pospiechem. Dyplomacja je ­
dnak, ostatnich sił podobno dobywa, dla przeszkodze­
nia rozlewowi krwi.

Według „Indep. Belge11, k tóra  tę  wiadomość udziela 
z „dobrego źródła11 lord Graaville m iał na drodze te ­
legraficznej zaproponować wszystkim wielkim mocar­
stwom kongres europejski. O rodzaju odpowiedzi na 
tę propozycję, wątpić nie podobna. Rzeczy zadaleko 
już zaszły; sama też Anglja zapewne na inny rezultat 
nie liczyła, jak  na możliwe zacieśnienie obszaru dzia­
łań wojennych.

Kwestja neutralności państw europejskich jako p ro ­
sty i konieczny wynik tych usiłowań o umiejscowienie 
wojny, wyjaśnia się coraz bardziej. Zewsząd dochodzą 
wiadomość, że Europa w obec szybko rozwijających 
się wypadków, zamierza zachować postawę widza, sto ­
jącego na straży praw swoich, których żadnej ze stron  
wojujących naruszyć nie pozwoli.

„Indćp. Belge11 zbija energicznie zarzut stawiony 
Belgji przez opinję publiczną w Paryżu, jakoby w obe- 
cnem starciu, Belgja sympatjami swemi staw ała 
po stronie Prus, i sympatji tych nawet, czynami dowo­
dziła (mowa tu jest o moście zniszczonym pod Blan- 
dain w skutek nieporozumienia).

„Protestujem y11, mówi „Indep.11 przeciwko tym 
kłamliwym dowodzeniom. Belgja przyjąwszy na siebie 
rolę państwa ściśle neutralnego, jedno tylko żywi p ra­
gnienie, ażeby pokój wkrótce zapanował pomiędzy 
dwoma narodam i które kocha i szanuje zarówno. 
Przedsiębierze ona tylko niezbędne środki, wykazu­
jące Francji i Prusom, gotowość do obrony neutralno­
ści, bez względu na to k tó ra  strona by ją  pogwałciła.

„Zniszczenie zaś mostu pod Blandain, (przywrócone­
go w kilka godzin potem) miało miejsce jedynie przez 
złe zrozumienie rozkazu, co francuzki dziennik urzę­
dowy sam stwierdza w numerze dzisiejszym (19 b. m .)

Urzędowy belgijski dziennik „M onitor11 wzywa le­
karzy do dobrowolnego wstępowania do wojsk. Spe­
cjalnemu korpusowi gwardji obywatelskiej dano broń 
nowego systemu, a  wojska brukselskiego garnizonu, ka- 
rabiaiery  i trzeci pułk linjowy, miały według „Etoile 
belge11 18 wieczorem wymaszerować. Do Gazete de 
Liege11 piszą z Brukselli, że wojska korpusu obserwa­
cyjnego, zajęły następujące punkta: lewe skrzydło 
dolinę Herve, środkowy punkt prowincji N am ur; 
prawe skrzydło, granicę belgijską około Givet. Wspo- 
mniona gazeta zwraca przytem uwagę, że Givet punkt 
najbardziej wysunięty ku francuzkiej granicy, ma 
garnizon tylko z 200 ludzi złożony.

„G azeta luksem burska11 (niemiecka) ogłasza nastę­
pujący telegram , adresowany do sprawiającego in tere­
sa wielkiego księztwa Luksemburskiego w Berlinie, 
który w tej chwili jest w drodze powrotnej na swe s ta ­
nowisko. te leg ram  ten dostarczony był do Luksem ­
burga sztafetą z Treves i doręczony rządowi.

Berlin 17 lipca god. 2 m. 28 w.
„Panu Foehr w Luksemburgu.

„Odpowiadając na pański telegram, oświadczam w i- 
mieniu Związku północno-niem ieckiego,. że neutral-



ność wielkiego księztwa będzie szanowaną,, dopóki ją  
F rancja szanować będzie11

„B ism arck11
Co do postawy południowych Niemiec, nie może 

już istnieć żadna wątpliwość. W edług depeszy z B er­
lina, Bawarja oznajm iła, że bierze udział w walce 
przeciwko Francji; w Sztutgardzie zaś posłowi fran- 
cuzkiemu podobDą wiadomość o W irtem bergu zako­
munikowano. Zwrócenie paszportów ambasadorowi 
nastąpiło  bezwłocznie. W Darmsztacie na posiedzeniu 
Izby deputowanych z 20 b. m., m inister wojny przed­
stawił projekt tyczący się zatwierdzenia kredytu 
t o na P^tidniowo-heski kontyngens. Mini­

ster tinansów Schenk oświadczył, że ministerjum może
c miljon do rozporządzenia; na dalsze zaś potrzeby, 

rząd przedstawia projekt pożyczki 1,800,000 fi. Izba 
uznała przedmiot za naglący, a projekt został natych­
m iast do komissji odesłany.

Z Austrji krzyżują się tylko pogłoski i zaprzeczenia 
tyczące mniemanych wojennych przygotowań. W  opi­
n i i  w prasie przeważa przekonanie, że A ustrjanie wy- 
stąpi z granic najściślejszej nieutralności.

Kanclerz państwa, na żądanie rady ministerjalnej, 
zaproponował stronom  wojującym, ażeby normy po­
stanowione w 1866, dla ochronienia interesów handlu 
morskiego, zostały na czas obecnej wojny przywróco­
ne. Wiadomo że wtedy żaden okręt handlowy nie był 
zaczepiony, ani też za zdobycz uważany.

Angielski dziennik urzędowy ogłosił dekret królew­
ski, oznajmiający w zwykłej formie o neutralności 
"•Dglji, i wzbraniający angielskim poddanym wszel- 
nie^° P°^re<̂ n ' e£° bezpośredniego udziału w woj-

Sobór rzymski przyjął na uroczystem posiedzeniu
i.a lek ’ *8 lipca’ do8m at nieomylności papiez- 

ki j  533 głosami przeciw 2. Czy forma nowego a rty ­
kułu wiary, jest ta  sama k tórą  podano do głosowa­
nia, czy też uległa złagodzę aiu, telegram  nic nie wspo­
mina.

Wiadomość o oddaniu przez rząd hiszpański m ar-
,°* i Serrano władzy królewskiej na trzy lata

podobno się nie potwierdza. W edług telegramu z Ma-
h J n i t z ! niała, 1am onegdaj miejsce dem onstracja ro-
nisem- r ®zukaj%cych pracy. Nieśli oni sztandar z na­
pisem. „Lud jest głodny".

szwajcarskimi 1 ,z. HaSi donoszą, że rządy
przez Francia i p i , ? 1 oświadczyły o uznaniu 
fandji y neu tralności Szwajcarji i Hol-

Według dziennika „PeuPlefranęais“, wojska fran-
&  m e4 grf° ma? Ẑ Sie ^uPełnie prędzej jak  za dwa 
jechać116' te rminie cesarz ma dopiero wy-

D rukarnia cesarska otrzym ała rozkaz dostawienia 
Kompletnego aparatu drukarskiego, do rozporządze­
nia korpusu expedycyjnego. Kierownictwo drukarnia 
połową powierzono p. Aragon.
„i, oProwinzial C o rresp o n d en t pisze: U-
projema w Prusach i w całych Niemczech dokonywają 
lę ze spokojem, lecz gorliwie, i wkrótce tak  daleko
ę posuną, że wojska będą mogły bezpiecznie przyjąć 

postawę odporną lub zaczepną
? rancji, od tak  dawna przygotowane, 

ją  się byc ej posunięte, ale ta  przewaga, dzięki

przeSe°rgamZaCJ1 W°jSk naSzy°h’ vvkrótce istnieć

Rzeczą jest bardzo możliwą, że francuzi tą  chwilo­
wą przewagą, będą się starali zdobyć jakieś tym cza­
sowe i nie wiele kosztujące korzyści; to jednak na 
ogólny przebieg obecnej wojny nie będzie miało ża ­
dnego wpływu“ .

(T. W. B. Jour. des Dób., Koln Ztg, Nordd AHg. 
Ztg, La Libertć, La France, K reutz-Z tg, W eser Ztg, 
Indep. Belge, Le Nord.)

Depesze Telegraficzne.
Warszawa 21 Lipca godz. 6 wieczorem.

Telegramy p rzez  Wiedeń.
Paryż. — Minister spraw wewnętrznych o- 

świadczył w Izbie, że od 19 lipca, Francja 
w obec Prus i sprzymierzonych, znajduje się 
w stanie wojennym.

Londyn.— Gazeta urzędowa ogłasza neutral­
ność Anglji.

Berlin.— Bawarja oświadczyła, że przyjmuje 
udział w wojnie przeciwko Francji.

Sejm przyjął stanowczo żądanie kredytu 120 
miljonów.

Nowy- York 20. — Poseł francuzki odebrał 
sobie życie we wtorek wieczorem. Przyczyną 
samobójstwa był prawdopodobnie napad obłą­
kania.

Warszawa 22 Lipca godz. 11 z rana.
Paryż 21.— Zamknięcie Ciała Prawodawcze­

go w sobotę. — Jenerał Douay zmarł nagle. 
(Zmarły miał dowodzić 7-m korpusem, utwo­
rzonym z wojsk ściągniętych z Afryki).—Bank 
podniósł dyskonto na 4%.

Londyn.— Bank podniósł dyskonto na 31%.

DO LANDWERU.
Z powodu zadeklarowanej wojny pomiędzy Francyą, 

a Prusam i, wszyscy landwerzyści w tern ostatniem 
państwie zostali pod broń powołani.

Pomiędzy innymi, otrzym ał wezwanie do stawienia 
się w swoim pułku jeden z synów bogatego bankiera 
kolońskiego. Kapitaliście nie było to jakoś na rękę, 
siadł więc na wagon i ruszył do Berlina, gdzie obe­
cnie król przebywa.

Otrzymawszy audjencję u króla, bankier upraszał 
o zwolnienie go od obowiązków wojskowych.

—  Kochany panie, odrzekł król, bardzo mi przykro, 
ale nie mogę przychylić się do jego żądania.

—  Wybacz Najjaśniejszy Panie, że jeszcze ponowię 
moją prośbę i niechciej mi odmawiać, wszakże można 
zrobić wyjątek, b łagał bankier.

— Niepodobna, odpowiedział król.
I  wskazując na następcę tronu, który był obecny 

posłuchaniu.
— Widzisz pan, dodał, ja  mam tylko jednego sy­

na, a i ten musi iść do wojska.______________

Redaktor, W. Szymanowski.

—  W bieżącym tygodniu sprzedawano cukier z fa­
bryk Rytwiany po rs. 3 k. 60, za kamień.—Leśmierz 
po rs. 3 kop. 65. (13—0) —3535—



—  ft

Wody Mineralne Naturalne.
W ciągu kilku ostatnich tygodni, do składu główne­

go utrzymywanego przy aptece mojej, nadeszły świeże 
transporty wód Vichy wszystkich źródeł, Eaux, Bon­
nes, Spa, Pyrmont, Krynicka i Słotwióska, Marien- 
badzkie, Bilińska, Kissingen, Homburgska, Obersal- 
zbrun, Lippspringer, Adelheidsquelle, Buska i ług Bu­
ski, Ciechocińska solanka, ług i szlam. O czem osoby 
zaszczycające mię swem zaufaniem mam honor za­
wiadomić.—  Właściciel apteki przy ulicy Nowy-Świat 
obok Ordynackiej.—  K. Lilpop. — 5992—
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! P rz y  ro g u  u lic  M iodow ej i D łu g ie j, gdz ie  C u k ie rn ia  V in  
cen teg o , w p ro st C erkw i, w podw ó rzu , n a  le m  p ię trz e , otw o 

rz o n ą  z o s ta ła  w ty c h  d n iach

Nowa K aw iarn ia ,
w k tó re j  z n a jd u je  się  B illa rd , sp ro w ad za n y  z  je d n e j z n a jc e l­
n ie jsz y ch  fa b ry k  w ied eń sk ich . Z a k ła d  pow yższy  p o leca  się 
ró w n ie ż  d o b rą  k a w ą  w zględom  S zanow nej P u b liczn o śc i, 

( l -  s )  — 6 0 i s  — M .  D .

FABRYKA
aa® mmmmmm

W, BAKMG-ART,
przy ulicy Clilodnej, pod 

Nr 898 (n ow y  40).
P o le c a  sw e w y ro b y  w z n acz n y m  w yborze  

z z a m k a m i ró ż n y c h  sy s tem ó w , z w sze lk ą  
d o k ła d n o śc ią  w y kończonych , po cen a c h  ja k  
n a jn iż sz y c h

(1 — 6) —  5987 —

W  S k ła d z ie  W in  i D e lik a te só w  A. B a ­
l l ^  c q u e t’a , w dn iu  11 b. m . w ieczo rem , zn a lez io - 

ny m  z o s ta ł  Pierścionek. P oszko d o w an y  
o d e b ra ć  go m o że  z a  udo w o d n ien iem .

(1— 3)  —  6037 —_______

K Bock-bler i Mare-liler, z b ro w a ru  
D ra je ra  W ie d e ń sk ie , m o ż n a  d o s ta ć  w S k ła d z ie  
ika tesó w  A .  B o c q u e t ’a ,  w g m ach u  T e a t r a l ­
nym . (1 — 3) —  6036 —
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D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .
J  U  T  S I  O :

Koncert Józefa Straussa.
1. U w e r tu ra  z cp . „ B i„ la  D a m a ,1- B o ie ld ieu eg o .
2 . K n g e llied , W e s te rm a y e ra .
3. H e len a-w alc , J ó z e fa  S tra u ssa .
4. P re g h ie ra  z  op. „ M o jż e sz ,“  R ossin iego .
5. U w e r tu ra  z op . „ P re c io z a ,“  W e b e ra .
6. In tro d u k c ja  z op. „ N o rm a ,11 B ellin iego-
7 P iz z ic a to -p o lk a , J a n a  i Jó z e fa  S tra u ssó w .
8. H u m o ry sty czn e  w arja c je , R e in h o ld a .
9 . U w e r tu ra  z op. „ F id e l io ,11 B e e th o v e n s .

1 0 . F ru h lin g se rw a c h e n , B a c h a .
1 1 . I l lu s tra tio n e n  w alc, J a n a  S tra u ssa .

1 2 . A u f  F e r ie n re is e n , S c h n e ll-p o lk a , J ó z e fa  S tra u s sa .
C ena w ejśc ia  Hop. 80.

P o c z ą te k  o go d z in ie  7.
D ziec i do l a t  10 -ciu , p ła c ą  p o ło w ę .

W  ra z ie  n iepogody  K o n c e r t o d b ę d z ie  się  w sa li. 
______________________ (3 2 — 0)_______  — 4593 —

F I G A R A  N ow y -S w ia t, gdzie  A p te k a  K oo p eg o .— D ziś 
r i U d U U .  i c o d z ie n n ie , T o w arzy stw o  A rty s tó w  D ra m a ­

ty czn y ch , z 16-stu  o sób  z ło ż o n e , pod  d y re k c ją  H .  n o d z e - 
l e w M k l e g f o ,  d i j e  p rz e d s ta w ie n ia  h u m o ry s ty c z n e  z ło żo n e  
ze  śpiew ów  i tań có w .— P o c z ą te k  o g o d z .e e j .  (2 2 —o )— 5 0 7 9 —

I  ELDORADO. U lica  D łu g a , N r  586 6 . —  C odz ien n ie  
P rz e d s ta w ie n ia  K o m i c z n y c h  P a -  

r y z l i i e h  Ś p i e w a k ó w  — P o c z ą te k  o rk ie s try  o g o d z .7 e j ,  
a  p rz e d s ta w ie n ia  o godzin ie  8ej- (1 6 —0) — 542 0 —
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T E A T R  L E T N I  W  O G R O D E I E  S A S H U H .  3
D ziś . U ś c i s k a j m y  s i ę  — R o n t r y b u q j e  p a n a  w

Stefana (iszyraz) — Nieśmiały. r,
J u t r o : .......................  ^

■ ■■ — —   ,, — p
p rz y  u licy  M iodow ej, w dom u W -go o  
Ł e s s e ra . D z iś  i co d z ien n ie , P rz e d -  W  

s ta w ie n ie  A rty s tó w  D ra m a ty c z n y c h  p o d  d y re k c ją  V .  S t o -  g '  
b l ń e k l e g o .  —  J u t r o :  B e n e f i s  M a r j l  S t o b l ń -  g -  
■ k l e j : P rz e d s ta w io n e  b ę d ą  sceny  zab aw n e , w p ię c iu  o d sło - -  
n a c h , w H isz p a ń sk ic h  k o s tiu m a c h , p. t.: „ D o n  J u a n . 11—  s ą  
O s ta tn ie  T a b lo  o św ie tli o g ień  b en g a lsk i. —  O r k l e a t r a  
po d  d y re k c ją  P. H u k n ę  g ra ć  b ędzie .

ALHAMBRA,

KUSS giełdy w a rsza w sk iej
D n ia  10  -go C zerw ca (2 2  L ip ca) 1870 r .

fflonęty ii P apiery;
P ó lim p e sja ly  R o s . 7 k . so  rs . 7 k . 10 
D u k a ty  H e llen , r s .  —  k . —  r s . s k .  82 
O bligi sk a rb o w e  lo o r s . ,  (o p ró cz  kup .) 
L is ty  Z a s t:  3 o k re su , I ,  a. z a  rs . 100 
L is ty  Z a s t . 8 o k re su , H  s. z a r s .  lo o  
L is ty  Z a s t. now e s 0^  z  r .  1869 . . .  
O blig i T o w a rz y s tw a  K red . Z iem sk ieg o  
L is ty  lik w id acy jn e  r s r .  l o o . . . . . . . . . .
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  r . i 8 6 0 . .  
N o w a R o s p o ż y c z k a  p r e m .z r .  1864 .

n n II a r .  1 8 6 6 . . .
A k c je  D rog i że l. W a r .-W ie d . za  sz tu k ę  
A k cje  D rog i ż e l. W a rsz ,-B y d g o sk ie j. 
A k c je  G łów . Tow . R o ss. D ró g  ż e l . .  
A k c je  D rog i że l. W a r s z . - T e r e s p o l . . 
O bligacje  k o le i ż e la z n e j T e re s p o ls k .
A kcje K o le i Ż e l. F a b r .  L ó d z  *
5 %  L is ty  z a s ta w n e  ro s s y ja k ie .............

Ż ą d a n o  j Płacono

R u b le  i k o p . sr-

87
87
87

100
69

86
86
86

100
68

130

101 56

3 22/,.W a rto ść  k u p o n u  b ież : o d  L is t. Z a s t. rs . kop,
O d L ik w id a cy jn y ch  rs . —  ko p . 5 6 2/ 3 
O d L is tó w  Z a s t . now ych kop. 4 0 5/ i 8 
Berlin: W e k se l 100 ta ł .S  m . rs . 126 k . —  rs . 125 
Londyn  3  M. I  fu n t Bt. rs . 8 k . 45 rs . — k . —
P aryi.  W e k se l s m , z a  so o  Ir. r s ,  98 k . 40 rs . 98 k. —  
Wiedeń. W  2 m . za  150 w. rs . 99 k . 90 rs . —  h o p .—

k. 10

Ceny Targowe Warszawskie._  D . 2  lg o  L ip c a
p łaco n o  z e  k o rz e c  p szen icy  od  rs . 6 kop . 60  d o r s .  7 kop 

( i — l)  — 5979— o j  26 —  ż y to  od  rs . 3 kop. 70 do rs . 3 k. 75; ję c z m ie n ia  4 -ro - 
 — — ----------------------------------------------------------------------------- -— ■ • i dw u rzęd o w eg o , o d  rs . 3 kop. — d o  rs . 3 kop . 15; O w sa

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej. r °d rs: 2kop -17‘A do ”•2kop-40 -  Kartofłiod « • 1

D ziś i co d z ien n ie  P rz e d s ta w ie n ia  tru p p y  d ra m a ty czn e j A u - g .
5 do rs : 1 k o p . 20

strjackiej pod dyrekcją pani L E O P O L D i T N T  w . L I J H A -  jjj; O k o w i t y  
T S C R T .  —  D z i ś :  1. „ D ie  H o c h z e itr e is e .11 —  2 . „ W e m  g , k o p .  17'72 do 
g e h tir t  d ie  F rau .11 (3 6 — 0)

. _  ^ . k o p .
— 454 5 —  S i r s :  1 k o p . 38.

płacono dnia 2 lgo Lipca za  wiadro od rs- * 
r s .  4 kop. 232/3z a  g a rn ie c  o d rs . 1 k. 3 6 — dc

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— /(oaBojeiio Ijeraypoio.

W r i R W M  6 .  C E B E T N E R D O D A T K U .



DODATEK do KURJEBA WARSZAWSKIEGO Nr 160.
Piątek .—  Dnia 10 (22)  Lipca. —  Rok 1810

K sięgarn ia
GEBETHMERl i WOLFFA,

o trzym ała  na sk ład  główny dziełu pod tyt.:

0  W E C I E  S T W O S Z U  '
i

O JEGO RZEŹBIE:

POZDROWIENIE ANIELSKIE
p r z y c z y n e k  d i t  h i s t o r f l  s z t u k i  ś r e d n i o ­

w i e c z n e j ,

■ nafcóa/

MATHIAS BERSOHN.
CEN A . JUS. 1.

  (1— 3) 5955 —

Si!V
jego znaczeniu dla naszego wieku,

p r z e z
Hs. Wilhelma Emanuela Barona 

lAettelera Biskupa Mognnckiego,
p rzek ład  polski z  p iątego w ydania u tem ieck iegr, p rzejrzany  

i pom nożony przez

Ks. WŁADYSŁAWA KNAPIŃSKIEGO.
CENA KOPIEJEK 60.

Pod powyższym ty tu łem  k siążk ę  o trzy m ała  n a  sk ład  g łó ­
wny K sięgarn ia  M « ę l . o ł o  e i i i e k * b e r * a ,  p rzy  ulicy 
K rakow skie P rzedm ieście, N r 7 ( ł U ) . D zieło to  in a jd u je  się 
do nabycia  we w szystkich księgarn iach  ta k  w W arszaw ie ja k  i 
a a  prowincji. Osoby na  prowincji zam ieszkał* , nadsy łające  
należność pod adresem  S k ład a  Głównego o trzym ają  takow a 
g sią tk ę  f r a n c o  (1  — 6)______________ _ 5 9 76 _

K sięgarn ia  C S e b e t h n e r a  1 W o l f f a  w W ars  «z 
**8. o trzym ała  następu jące  nowe dzieła:

- V e c h e r z y d a k l  K a r o l  „S ta tis ty k a  czyli n auka  o- 
bejmuyąca praw id ła  dobrego p isan ia ,“ kop. 60.

® * S * 1 . „W inogrona, ja k o  śro d ek  leczniczy w różnych, 
słabościach ," kop. 40.

H i * ó t b a  S t a t y s t y k u  G nberoji K rólestw a Polsk  itgo  
obejm ująca ro z leg ło ść , ludność tychże gabern ji, k o ­
p iejek  20. ( 2 - 3 )  — 5 8 5 5 —

Dla Czytelników Gazet!
W  K sięgarni i Z ak ładzie  A r t y a t y c z n o  Ł i t o g r a -  

o c z n y  n i  A  D z w e n k o w a k l c g o ,  u l l r a  J d l o d o -
J c * ,  S r  4 8 S  m o w y  ©J, sprzedają  się następu jące  
® a P p y  E u r o p y  w języku  polskim : l l i D a p p a  ś r o d ­
k o w y c h  k r o j ó w  E u r o p y ,  szczegółow a na  jednym  
arkuszu . Cena Kop. 50; w teczce Kop. eo. 21 H a p p a  

S t r o j n o w g k i e g o ,  w  4 -c h  s r k r j  
•t. > w teczce podklejona p łótnem , R s.5 ; n a  wałkach

w erniksow ana R g. Kop 50. (3 - 3 )  - 5 8 7 6 —

D O N IE S IE N IA .
. “  ”  Instytucie gimnastycznym T. Matthes i Sta­

nisława Majewskiego na Sewerynowie, rozpoczął sie 
kurs letni gimnastyki wychowawczej i hygienicznej, 
dla młodzieży i osób dorosłych za opłatą miesięczną

rs. 1 kop. 50 od osoby, w towarzystwach zbiorowych. 
Chorych dotkniętych D iek tó rem i chorobami chroni- 
nemi, lub nieforemnością budowy, przyjmuje się do 
działu gimnastyki lekarskiej(zwanej szwedzką).— 5598.

O S T K Z K Ż E A I E !
Poniew aż Osoby z powodu dawnych stosunków z l e y .  

kłem  Erjb Cohenem, W łaścicielem  Dóbr Powązki, 
będące w posiadsniu  Blankietów wekslowych 
z podpisem  tegoż C oh en a , przy oatatecznem  załatw ieniu  
przez A k t urzędowy rachuuków , ośw iadczyły, iż B lankiety  
te  lub n iek tó re  W eksle poprzednio zniszczyły i zagubiły, d la 
ochronienia przez to  osób trzecich  od s tra ty , ostrzega B ię  
niaiejszem , że  wszelkie W eksla  Icyka-L ejb  Cohena kiedy­
kolw iek przed  d a tą  dzisiejszą i na czyje bądź zlecenia wy­
stawione, w zupełności i całkowicie po tęż  da tę  zaspokojo­
ne zo sta ły , w chwili obecnej żaden W eksel Icyka  L ejb  Co­
h en a  w biegu się n ie  znajduje. N ik t pod odpowiedzialnością 
sądową i narażen iem  się na  s tra ty  rzeczonych W eksli Ioyka- 
L ejb  Cohena, sprzedaw ać an i kupować nie ma praw a 
(3 - 3) 5937  Icyk Łfjb CohfW.

DOM .1 V. (Al ViN
A .  M A K I N I I B K ,  A p tekarz  le j k k ssy , Sukcessor w P a ­

ryżu  na bulwarze Sebastopolskim , N r 55.

Euteraliki Chirurgiczne
P . A. Jflarinier,

powyższej firmy zawierają:
S E P I I I f C J l i j Ę - E I Ł T B  za pom ocą k tó rej p rzy g o to ­

wuje się roz tw ór płynny w tak iej ilości ja k a  się  podoba. 
R oztw ór ten  służyć m oże w m iarę, ja k  tego po trzeba za j­
dzie, bądź jako  Cullyre czyli ś r  dek  zapob egsjący i leczą­
cy  zap a len ia  powiek i oczu, bądź jako  szprycow anie do le­
czen ia  słabości udzielających się.

S p rzed a ją  się w sk ładach  m aterja łów  aptecznych P P . 
F e rd . Aug. Gallego, L . Spiessa i J .  Mrozowskiego, wraz 
z p rospek tem  tłóm acząeym  ich użycie.

(3 — 25) — 5760 —

P rzy  ulicy E lek to ralnej, pod N r 791, naprzeciw  Szpitala 
Sgo D ucha, są do sprzedan ia

Warsztaty Stolarskie z naczyniami,
W iadom cćć  u  stróża. (3— 8) _  5 8 3 4  —

W AG I
Dziesiętne i Setne,

m ocno i trw a le  wykonane, z najlepszych m a te ria ­
łów , po bardzo  nisk ich  stosunkow o ceDacb, polecją 

O s t r o w s k i  i  S - k a ,
przy  ulicy Senato rsk ie j, pud N r 473d.

(1—3) _  5790 —



Z powodu Zbliżającego się końca sezonu letniego

SPRZEDAJE
M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W A T N Y C H

AWŁ0I0WSKE0.
Towary letnie po znacznie zniżonej cenie. (3—8) —5865—

O B W I E S Z C Z E Ń  I E.
Dnia 20  L ipca (l Sierpnia) r. b. o godzinie loej z raną 

w Kancellarjt Warszawskiej Fabryki Broni, odbywać się bę­
dzie licytacja b ez ’ przetargu na sprzedaż starej pa­
rowej Masayny; warunki sprzedaży przejrzeć i sa 
mą maszynę widzieć można codziennie w godzinach od 6 do 
12  z rana i cd 2 do 6 po południu, w domu Nr 10, przy u- 
licy Bielańskiej. (1—3) — 6 0 2 6  —______

Encyklopedja Powszechna,
wydanie kompletne, 

w oprawie starannej, jes t do sprzedania za Rs. 75. 
Obejrzeć można w Redakcji ,,K urjera Warszawskiego" i 

tam że powziąść wiadomość o adressia sprzedającego.
(5 — 6) —5748 —

ó s o r a
w średnim wieku, z dobremi świadectwami, k tó ra  prscowsła 
kilkanaście la t przy Fabrykach Cukru i kilkanaście lat 
w zawodzie Handlowym, życzy sobie przyjąć obowiązek, tu  
■w W arszawie lub na Prowincji. Potrzebujący takowej Osoby, 
raczą złożyć swoje adressa w Redakcji „K urjera W arszaw­
skiego," pod lit. H .. O.... (2—3) —5967—

Łaźnia Parowa
je s t do wydzierżawienia każdego czasu, w domu Nr 2566 
przy ulicy Rybaki, z Utentyljami, z dwoma Kotłami, z R u ­
rami podziemnemi, z oświetleniom gazowem, oraz z M ieszka­
niem i Stndr.ią, nr. im  piętrze, z wszelkięmi d ' godnościami; 
Inb też Lokal ten wyna.ętym być może na inny Zakład, to jest 
na Fabrykę iaka. Wiadomość na miejscu, u Właścicielki.

(2 — S) -  5981 —

Aptekarza LEVASSEUR.
D ostćć można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w Warszawie jedynie w Składzie M aterjałów A p te­
cznych Wgo Gallego i Lud. Spiessa. ( i —o) — 867 —

Człowiek w średnim wieku,
posiadający kompletną kwalifiktcję, poszukuje miejsca na 
A dm inistrstors, Rząucę dóbr na wieś, lub Rządcę domu 
w W arszawie, w potrzebie zaś złożyć może odpowiednią 
kaucję w getowiźnie. Osoby interessowane raczą przesłać 
swe adressa do Sklepu Piernikarskiego Wgo Stanisławskie­
go, przy ulicy Nowy-3wiat, Nr 1316. (i — i) — 6012—

P A N N A
uzdatniona do Krawiecczyzny i Bielizny białej, umiejąca 
szyć na maszynie, posiadająca język polski i niemiecki, życzy 
stosownego zajęcia w Magazynie lub prywatnie. Wiadomość 
u  Rządcy domu przy ulicy Grzybcwskiej, Nr 1057 (nowy 9).

( 1 - 1 ) —  6016  —

Subjekt Handlu,
rodem z Galicji, wypraktykowany w j e d n y m  ze znaczniejszych 
handli w Warszawie, i opatrzony chlubnem świadectwem, 
życzy sobie przyjąć obowiązek w jakimkolwiek Handla 
w Warszawie lub Cesarstwie. Uprasza się o złażenie adressu 

w Redakcji niniejszego pisma, pod literam i K. L.
(1 — 1) — 6020 —

Jes t do sprzedania

za bardzo przystępną conę. Wiadomość przy ulicy Chmiel­
nej, Nr 13 nowy, mieszkania N r  9. (i —3) —5989—

Handel Galanteryjny
J. A. W E B \I (A

istniejący w Warszawie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, 
N r 451 (85 nowy), w demu przechodnim zwenym Roeslera, 
zaopatrzony został w nowości najświeższego fasonu, ja k o to : 
w Biżuterje męzkie i damskie, Krawaty, Szaliki, Szkatułki, 
Portmonetki, Pugilaresy, Cygaroice, Wyroby z bronzu, Laski, 
W achlarze, Parasole i Parasolki, Gry towarzyskie; posiada 
oraz znaczny zapas Wyrobów ze skóry, jakoto: Sakwojaże, 
W orki damskie, Portfele, Torby i Przybory myśliwskie, 
Spicruty, Siodła, Chomonta i t  p., z Fabryki B randstetera; 
gatunki wyborowe; ceny przystępna. (6—12) —5690—

n Q f lD A  pisząca poprawnie i m wiąca płynnie języ- 
UoUDA kiem francuzkim i niemieckim, zajmująca się 

od la t k iltunsstu  w yłładcm  tych d.voch języków, przgnie 
udzielać tikow e na godziny, albo umieścić się ze wszyst- 
kiem za pensję umiarkowaną. Uprasza się o nadsyłanie 
adressów, w godzinach przedpołudniowych, na ulicę Sto- 
Jańśką, pod Nr 17 nowy, na lsze piętro, drzwi przy scho­
dach. (1 — 1) -5 9 9 6  —

Doniesienie.
Niżej podpisany przedsiębiorca, donoszę JW . i WW. Oby­

watelom mi.-.sta Warszaw;-, jako też i Rrądcom domów, że 
otrzymałem pozwolenie na wywózkę kloaczną za pomocą 
aparatu  Lesanga, znacznej objętości, bez żadnych wyziewów 
na zewnątrz. Wyż wspomniony a p a r tt  oczyszcza kloaki i 
wszelkie doły, w kilku gmachach rządowych. Przyjmuję ob- 
stalunki w każdym czssie przy ulicy Bielańskiej, pod Nrem 
6 0 1 , w Hotelu Paryzkim u felczra, lub też we własnym do­
mu przy ulicy Pawiej, pod Nrem 2345.— J ó z e f  Kwle- 
elógkl. (1—3) —6019—

P OS ADZKI
z drzewa rozmaitego gatunku, w znacznej ilości, dostać m o­
żna u podpisanego. Wiadomość przy ulicy Zimnej, w W ar­
szawie, pod Nrem 947, nowy 1. S. Weisa.

(2 — 3) — 5946—



CHARTA GHEHIGA DU CODEX.
» v w 1(!eS0 PaP>eru całe  kosztu ją  2 f ra n k i, półów ki franka  i opa trzone  są podpisem  F A Y A B D  e t  

B Ł A W M . Sprzedaż hu rto w a  w Paryżu , ulica Neuve St. Msrry,  4o W  W arszaw ie w Składach  M i to r j ł łó w  A p ­
tecznych PP . Fer, Aug. Gallego i L udw ika S p itssa . ( 1 - 2 4 ) — 2 0 4 0  —

Mamka młoda,
W  zakładzie  szycia bielizny, sukien  dam skich lnb innem , d la 
dziewczynki je a en a s to  letn iej, urodzonej i wychowanej na  
prowincji, z uczciwego, obecnie niezam ożnego domu; dlatego 
k toby  takow ą zechcia ł przyjąć n a  naukę z m ieszkaniem  i 
życiem , n ie wym agając wielkiego wynagrodzenia, zechce n a ­
desłać po trzebne  wiadomości: A dres zak ładu , rodzaj tegoż, 
<zego może się w tym  zak ładzie  nauczyć i jak ie  żądane 
je s t r ic z n e  wynagrodzenie. W iadom ość tę  n ad es łać  listow nie 
pod adresem  P .  Hf. Ł .  do R edakcji „K urjera  W arszaw ­
skiego. (2 —3 ) — 5 9 8 5  —

Do sprzedania  %

•v Pit 3 Lustra wielkie, f
*  J c J l U  *  ram ach złoconych z dwoma konsolami. % 
% —Ś w fcgB gB  Serw antka m ahoniow a z przyboram i, S tó ł g  

c rozsuwany, ■?, Ł ó żk a , Um ywalnia jesio- «
" “ °wa, 2 Paraw any, L o rn e tk a , T ab ak ie rk a  srebrna, i  

Pierścionek zl.-ty, K rzyżyk koralowy, Szal b iały f r r ,:  ?
1 ? -ł£ kci Pe.r kaliku . W iadom ość przy ulicy %  

■9 v ,  'B ocznej za żelaznym  dosnkiem, w dom u g
_ A r 2608 na p ię trze  p «d N r 7 \
W —  58 8 3  -  I

W a o b a  k tó ra  w dniu 2 9  Czerwca d a ł a  
z a d a t e k  n a  k u p n o  S k l e p t & u
przy ulicy B ielańskiej, N r 6 0 5 , raczy  się 

. zgłosić do pom ianioneg ) Sklepiku d la u-
Kończenia kupna lub p i  odbiór zad a tk u , w przeciągu 15 dni, 
2  21  L ipca r. b ; w przeciwnym  raz ie  Sklepik
komu innem u sprzedanym  zostan ie.— S a p i e l a .

(1 - 3 )  — 6001 —

Skład A n t  S t ę p k o w s k i e g o  poleca otrzy- 
m sne świeżo n astępu jące  tow sry:

C z e k o l a d a  francuzka d e  l n  C a m p a g n l e  C o l o -  
n l a l e  w różnych  gatunkach , ju ż  znana  ze swej dobroci, 
** t « k * e  d e s s e r o w a  w ozdobnych pudełkach.

C y t r o n a d a  1 O r a n ż a d a  A l g i e r s k a  do p rzygo­
tow ania Lim onad.

W o d a  pom arańczowa, W ł o i z e z y z n a  prassow ana 
iran eu zk a , T a p i o c a ,  S a g o ,  A r r o w - R o o t .

Oczekiwany L ik ie r A m sterdam ski double or?,nge C u r a -  
ę a o s e e .

Na żądanie  sprow adzone zostały  sławn8 św iece w ied eń ­
sk ie  A p o l l o - H r r s r n  pełnej wagi tam ecznej, po 4 na 
funt, l ecz o wiele większge k a lib ru . (3 — 6) — 5 9 5 8  —

Do K sięgarni i S k ładu  N u t M aurycego O rgelbranda, przy 
Ulicy K rakow kie Przedm ieście, N r 1 nowy, m oże być p rzy ję ty

U C Z E Ń
_ .  odpow iednio szkolnie przygotow any.
Pierwszeństwo d la  znającego język i niem iecki lub francuzki.

(1 — 3J — 6005 —

ze świeżym pokarm em , je s t  u A kuszerk i R ow ińskiej, 
przy ulicy Now olipie, N r 2470 (nowy 11).

(1 — 3) — 5997 —

^JUUlJlJUULiUULJULJUtJliUUlJULljlilie 
•<  !*•

5 .  Młockarnie Parowe £
* lokomołiłlaini, )®SK A®

^  z na jdyan iejszf  j angielskiej f ib ry  k i P ? .  M a r -  
^  seliall, Sous et Cenip. w G ainsborough, po- 

lecają  Ostrowski i S-ka.
przy ulicy Senatarsk iej, N r 473d. w

^  ( 2 - 6 )  -  6787 -  £

* * ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ *  
M & rt Portepjan Mahoniowy,

pó ł siódm ej oktaw y, F ab ry k i Patentow anej 
"—™ \ y  M a m a ,  w zupełn ie  dobrym  stan ie , zaleca ,

jący  się mocnym i przyjem nym  głosem, lek k i d i  gran ia , 
j e s t  do sprzedania  za  bardzo  m ierną cenę. U lica Je z u ic k i, 
N r 72, wchodząc w sień p ierw sze drzwi n a  praw o, n a  dole.

(1—3) — 6003 —

Z powodu wyjazdu rą  do sp rzedan ia

Rozmaite Mehle,
_____ jako  to: Ł óżka , Komody, Paraw any, S to ły

i  t. p. W iadom ość przy ulicy E lek to ra ln e j, N r 755, nowy 2 0 . 
M ieszkanie S tróż  m iejsiowy w skaże (2 — S) — 5940 —

Z powodu spiesznego wyjazdu, tylko w prze- 
ciągu dwóch dni, za Rs. 2 0 0 , je s t  do sprze 
dania

Garnitur pięknych Mebli
M ahoniowych, kozetow ym  fasonem , r jp se m  bronzowym  k ry ­
tych, (z dodatkiem  wielkiego S tołu  mahoniowego przed k a ­
napę). A dress: U lica M arszałkow ska, N r 7 3  nowy, dom 
M artw icha, w prost P lacu  Zielonego, na  2giem p iętrze  od 
fron tu , gdzie drzwi ciemnego koloru. Z astać  m ożna do 9ej 
ran o  i od 8ej do 6ej p o p o łu d n iu . 0  — 1) —c o lo —

U AKUSZERKI ŻEBROWSKIEJ,
pod N r 556, w dom u D ń ck erta , przy ulicy i lu g ie j ,  

je s t

P O K O I K ,
z bardzo  świeźem pow ietrzem , poniew aż okno wychodzi na  
ogród, do w ynajęcia w każdym  czasie, d la  Osób spodziew a­
jących  się  słabości, lub na  d łuższy czas p rzed  słabością, 
z pościelą lub  bez, i wszelkiem i w ygodam i, za  bardzo u- 
m iarkow acą  cenę, gdzie ch o ra  zn ajd zie  tro sk liw ą  opiekę i 
sek re t zapewniony. (2— 3) — 5594—



IV —

J e s t  do w ynajęcia w m. P rzasnvszu, w Rynku,

L O K A L ,
z& Rs. 270, sk ładający  Bię z 5u Pokojów n a  pa rte rze  i 2ch 
n a  2gifm  p ię trze , oraz Piwnic. L okal ten  zajm owany był 
p rzez  la t  30 na Cukiernię. W tym że dom u je s t  Z a jazd  
z num eram i. Życzący wynająć, raczy się  zgłosić na  m iejsce 
d o  'W łaściciela d. mu S im u la  M łyna. (1 — 1) — 5995 —

Do wynajęcia
od S go M ichała r  b. w  A l e i  I J a z d o w s k i e j  
o b o k  D o l i n y  8 z w a i e a r « k l r j ,  N r I7 i3 b , 
nowy N r 1 1 .

Dwa Lokale parterow e frontowe i
T lw f l  T n l r a l p  na lsz tm  pi§*rzei z wszelk.em i 
U  W d  L U u u i C  wygodami, kom pletn ie  nowowy

restaurow ane.
W iadcm ość na m iejscu lu b  w S k ładzie  B r a e i  

L e i s e r ,  przy ulicy R ym arskiej.
(1— 6) — 5998 —

S K L E P
z Oknem  i dużym  Pokojem  o trzech  oknach, z Urządzeniem  
Gazowem, św ieżo w ytapetow any, przy rogu ulic B ielańskiej 
i D ługiej, obok A ptek i położony, od la t  k ilku  na M agazyn 
strojów  dam skich zajm owany, je s t  do wynajęcia każdego 
czasu. W iadorncść tam że pod N rem  21 (593), u W łaściciel­
k i dom u powziąść m ożna. ( 1— 1) — 6 0 0 2 —
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W  dom u W go L esse ra , przy ulicy Insty tu tow ej, pcd 
N r 1726 Jit K, są do w ynajęcia każeego czasu

L O K A L E ,
sk ładające  się z 6ciu i 4ch Pokoi, z w szelk iem iprzy- 
należnościam i gospodsrsk iem i, świeżo odnowione i w  
z wodociągami w kuchniach. W iadom ość n a  m iejscu w  
u Rządcy. (1— 3j — 5969 — ^

^ y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y ^
Z powodu wyjazdu je s t

L O K A L
z araz  do  zajęcia do Igo P aźd ziern ika , za  bardzo  p rzystępną 
cenę, sk ładający  się z 6u Pokoi, P rzedpokoju  i K uchni, m a­
jący  dwa w ejścia, ze wszelkiemi wygodami, na lm  p iętrze , 
przy Krakowskie m -Przedm ieściu, dom N r 388. O bejrzeć mo 
żna w k sżd y m  czasie. K lucz u S tróża. D la um owy o cenę 
zgłoB ić się do pa łacu  H r  B ranickiego, na  Nowym-Swiecie, 
N r 12 9 0 , now y20, w lewym  paw ilon ie ,m ieszkanie  J . Stom ma.

(1— 2) - 5 9 7 0 -

W domu N r 1 9 18, przy ulicy N ow e-M iasto,

Trzy Pokoje z Balkonem,
c a  iszem  p ię trze , z K uchnią, z M eblam i lub bez; albo, 
D«va Pokoje, bez K uchni, z oddzielnym  wchodem, są
do n a jęcia  w każdym  czssie. (2 —3) — 5927 —

s

Znaleziono!
D nia 2 2go, n a  K rakow skiem  Przedm ieściu, 

l znaleziony został P n g l l a r e n  z  P l e n l ę d z  • 
■ni Poszkodow any odebrt.ć go m oże za udo­
w odnieniem , przy ulicy Żóraw iej, N r 17 i 
m ieszkania  tak że  )7. Po upływ ie m iesiąca od 

daty  ogłoszenia jeżeli W ł-ścicie l n ie zgłosi się, Pieniądze 
ubogim  oddane zoBtsną. (2  — 2 ) — 598o—

je s t do wynajęcia, 
przy ulicy N iecałej, N r 9, p ię tro  2gie.

(1 — 1) — 6007 —

Każdego czasu do w ynajęcia

M i e s z k a n i e  z Me b l a mi ,
sk ładające  się z dwóch Pokoi, P rzedpokcju  i K uchni, za 
cen ęR s. 25 m iesięcznie, p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm icśsie, 
N r 497. B liższa wiadomość u S tróża. (1 — 1) — 6 0 0 8  —

-----------
Zgubiono !jj

Nagrody rs. 5.
D nia  19 b. m , o godzinie w pó ł do p ierw ­

szej w po łudnie , idąc Nowym -Światem  od N o­
wej Drogi, Placem  A leksandryjskim , przez u l i­

cę W spólną zgubiono W oreezek popielaty z k la ­
m erką stalow ą z kw otą ra i.  1 8  i p a rę  w ierszy na papierku 
zielonym , wyjątek z K arpińskiego. P ien iądze te  stanowiły 
jedyny fuudusz osoby prawdziwie ubogiej, bo od 4 la t  s ła ­
bej i d latego  up rasza  się sum iennego Znalazcę o zw rot tej 
zguby do R e d a k c j i  „K u rje ra  W arszaw skiego," za  powyższą 
nagrodą, jeżeli takcw ej żądać będzie.

(3- 3)_________________________________-  5 9 S S -

Za nagrodą
W dniu l"  b m ,  to  je s t  w Niedzielę, idąc 

z ulicy Chłodnej na  K rakow skie-Przedm ie­
śc ie , zgubiono Poświadczenie na Zapowie* 
dzle, pisane w języku  niem ieckim , przez P arafię  E w an ­
gelicko-R eform ow aną. Ł askaw y Z nalazca raczy takow e zło­
żyć w R edakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego ," za  stosow ną na- 
grodą. _______________(3 — 3)_____________  5947 ______

W  dniu I9ym  b. m., p rzechodząc ulicam i od 
Nowego Św iatu do u licy P rze jazd , zagubiono

Książkę Emerytalną,.
0  zw rot takow fj O sobie wyrażonej n a  kwitach, uprasza  się

Znalazcę, za  odpowiednim  wynagrodzeniem .
(1 — 1) — 6004 —

rw— 7—- W  dniu wczorajszym  w okolicach Nowego*
W C 2 &  Św ia ta  i K rakow sk iego-P rzedm ieścia , zg inęła  
PORTMONETKA, w k tó rej znajdow ały się bilety 
wizytowe, k ilka  r u b l i  pieniędzm i różnem i, o raz  b ile t na  r u ­
bli lo o  le j  em isji 5*/0 pożyczki ruskiej prem iowej SaiJŁ 
13 ,4 6 7  N r 37, o raz  kw it z opłacenej od te jże  serji assekura* 
cji. O ddaw ca zwróci pod N r 2951, gdzie otrzym a nagrodę 
jeś li takow ej żądać będzie, przytem  ostrzega się wszystkich 
aby na  powyższy nu m er pożyczki zwrócili uwagę.

(1 — 1) — 6028 —

Zgubione w z. m.

Bilety Lombardowe,
a m ianow icie: N r 35,934 na Rs. 23, N r 35,871 n a  R s. 30,
1 N r 3 5 ,9 0 2  na  R s. 27. Uprę sza się Ł a s k a w e g o  Z nalazcę o 
oddanie  za  nagrodą, do R edakcji „ K u rje ra  W arszawskiego-S

(! — 2) — 6017—

W Poniedziałek , dn ia  i8go b. m ,  p rzybłą 
k a ł się  n a  S >lca

Charcik biały,
z oparzonym  trochę  grzbietem  W Rficiciel prawy m oże t a ­
kowego odebrać  w Ja tk a c h , za  Ż elazną B ram ą, pod Nrem  3.

(1 — 1) — 6015—
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